
S T A N I S Ł A W  B Y L I N A

(W arszawa)

PL EN IT U D O  S IM P L IC IT A T IS  ?
C ELESTY N  V I SPIR Y TU A Ł O W IE  F R A N C ISZ K A Ń SC Y

Krótki, zaledwie pięciomiesięczny pontyfikat Celestyna V (5 VII — 
13 XII 1294) już od dawna wzbudza zainteresow anie historyków1. W y­
wołane ono jest zarówno niespodziew anym  wyborem  na tron  papieski 
sędziwego erem ity Piotra z M urrone, jak  i jego form alnie dobrowolnym 
ustąpieniem , n ie m ającym  precedensu we wcześniejszych dziejach p a ­
piestw a (pomijam y tu  spraw y związane z abdykacjam i tzw. antypapieży). 
W pracach o szerszym zakresie tem atycznym  — syntezach dziejów po­
wszechnych lub dziejów Kościoła — rządom  papieża ascety poświęca się 
wszakże niewiele miejsca, trak tu jąc  je zazwyczaj jako epizod nabiera­
jący wymowy dopiero w zestaw ieniu z panow aniem  jego następcy, 
energicznego teokra ty  Bonifacego VIII. Baczniejsze spojrzenie nato­
m iast k ieru ją  ku  Celestynowi V historycy ruchów  heterodoksyjnych, 
a także autorzy prac poświęconych dziejom zakonu franciszkańskiego. 
Na uw agę zasługują bowiem poistawa i posunięcia Celestyna V wobec 
spirytuałów  — przedstaw icieli rygorystycznego odłamu w tym  zgrom a­
dzeniu 2, opowiadających się za dosłownym  pojm owaniem  reguły  i tes­

1 Szczegółow y w ykaz li te ra tu ry : R. M ols, C élest in  V, Dictionnaire d ’histoire  
et de géographie ecclésiastique,  X II, P a ris  1953, szp. 79— 101. Z p rac  sta rszy ch  na 
szczególną uw agę zasługu ją : H. S chultz , Peter  von  M urrhone  (Papst Coelestin  V), 
B erlin  1894; G C elidonio, Vita di S. Pietro del M urrone,  Su lm ona 1896: w ażny  
zb ió r a rty k u łó w : Celestino  V  ed il sesto centenario  della sua incoronazione,  
A q u ila  1894; F. X. S eppelt, Beiträge zu r  G eschichte  Cölestins V,  B erlin -L eipzig  
1911; F. B aethgen , B eiträge zu r  G eschichte  Cölestins V,  H a lle  1934. P odstaw ow a 
edyc ja  źródeł: M o nu m en ta  Coelestiana,  ed. F. X. S eppe lt, P ad eb o rn  1921; Z li te r a ­
tu ry  now szej zob. p rzede  w szystk im : A. F rugoni, Celestin iana,  R om a 1954, a po­
n ad to : G. M arch e tti-L o n g h i, Considerazioni su l l’accetazione e la r inunzia  di C e­
lestino  V al Pontificato,  „B en ed ic tin a” X I, 1957, s. 219—33; tenże, Celestino  V, 
B ib lio theca  S anc to rum , III , 1963, s. 1100 nn.

2 D la dziejów  sp iry tu a łó w  fran c iszk ań sk ich  p racą  n ieza s tąp io n ą  pod w zględem  
m ate ria ło w y m  pozostaje: F. E hrle , Die S p ir itua len ,  ihr  V erhältn iss  z u m  Francis-  
canerorden u n d  zu  den  Fraticellen,  „A rch iv  fü r  L ite ra tu r -  und  K irchengesch ich te  
des M itte la lte rs” I, 1885; II, 1886; II I , 1887; IV, 1888. Zob. ponadto : R ené de 
N antes, Histoire des Sp ir i tue ls  dans l ’O rdre de Sa in t  François , P a ris  1903; D. L. 
D ouie, The N a tur  and the  E ffec t  o f the  H eresy  of the  Fraticelli,  M ancheste r 1932; 
R. M anselli, Sp ir itua li  e B egh in i  in  P rovenza ,  R om a 1959; zb iory  p rac : Franciscains  
d ’O c . Les Sp ir itue ls  ca 1280— 1324, „C ah iers de F a n je a u x ”, T oulouse 1975, n r 10, 
zbiór p rac : Eretici e ri belli del X I I I  e X I V  secolo. Saggi sullo sp ir i tua lism o  
francescano in  Toscana, a cu ra  di D. M aselli, F iren ze  1974. Poza sta rszy m i p racam i 
pośw ięconym i dziejom  zakonu  franc iszkańsk iego , u w zg lęd n ia jący m i in te re su jącą  
nas p ro b lem aty k ę : H. H o lzapfela , K. B a lth a sa ra , F. G lasera , F. Tocco i  innych , 
zob. odpow iednie p a rtie  w  p racach : P. G ra tien , Histoire de la fondation  et de la 
l ’évo lu t ion  de l’O rdre des F réres M ineurs  au X I I I e s., P a ris -G em b lo u x  1928; J. 
M oorm an, A  H istory  of the  Franciscan Order. F rom  its Origins to the Y e a r  1517, 
O xfo rd  1968; J . K łoczow ski, W sp ó ln o ty  chrześc ijańskie ,  K rak ó w  1964. Zob. także : 
M. D. L am bert, Franciscan P overty .  T h e  Doctrine of the  A bso lu te  P o ver ty  of 
Chris t and the A pos t le  in  the  Franciscan Order (1210— 1323), London 1961; T. 
M an teu ffe l. N arodziny  herez ji ,  W arszaw a 1963; G. Leff. H eresy  in  the  L a ter  M iddle  
Ages. The R elat ion  of H e terod oxy  to D issent c. 1250— 1450, I, M ancheste r — N ew  
Y ork  1967.

K w a r ta ln ik  H is to ry c z n y , R. L X X X IV , z. 3, 1977.
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S ta n is ław  Bylina

tam entu  Franciszka z. Asyżu (wedle orzeczenia Grzegorza IX z 1230 r. 
nie był on tekstem  obow iązującym )3 oraz przeciw staw iających się 
wszelkim próbom złagodzenia w praktyce surowości obranego try b u  
życia.

Przypom nijm y w tym  m iejscu, że długotrw ały spór o pojmowanie 
i praktykow anie ubóstwa, a zwłaszcza o posiadanie przez zakon w ła­
sności, w ostatnich dziesięcioleciach XIII w. przew ażył się w yraźnie na 
korzyść stronnictw a konw entualnego — zwolenników um iarkow anej in ­
terp retacji reguły, prowadzącej do złagodzenia jej wymogów. Takie te n ­
dencje popierało na ogół papiestwo. Podejmowało ono różne próby 
rozwiązania problem u własności franciszkańskiej, nie zadowalające ele­
m entów radykalnych w zakonie. Opór rygorystów  ściągał na nich suro­
we represje  ze strony władz zgromadzenia. Sytuację spirytuałów  po­
garszały żywe w ich gronie od połowy XIII w. w pływy chiliastycznej 
doktryny Joachim a z F io re 4, potępionej na IV soborze lateraneńskim  
w 1215 r.

Audiencja, k tórą udzielił Celestyn V przedstaw icielem  grupy sp iry­
tuałów  z prowincji środkowych Włoch, Marchii Ankońskiej oraz związa­
ne z n ią  okoliczności, doczekały się już szczegółowych omówień 5. Ogra­
niczym y się przeto w  tym  m iejscu do przekazania zwięzłego zarysu 
wydarzeń.

W 1289 r . now y m inister generalny zakonu franciszkańskiego, sprzy­
jający ideom rygorystów  Rajm und Godefroid, zwolnił z więzienia za­
konnego grupę braci osadzonych w  nim przed dziewięciu laty  w  w yniku 
w yroku kap itu ły  prow incji włoskich, zarzucającej spirytuałom  niepo­
słuszeństwo, herezję i apostazję. Wyswobodzeni spirytuałow ie rychło 
popadli w zatarg ze swym i przełożonymi z te renu  Marchii. Rajm und 
Godefroid, chcąc zażegnać nowy konflikt wysłał pięciu z nich na misje 
do Arm enii (1292 r . ) 6. Mimo powodzenia misji, już w następnym  roku  
włoscy franciszkanie powrócili do kraju, ścigani oskarżeniam i swych 
konfratrów  widzących w nich heretyków  i apostatów. Pow rót nie w ró-

3 H. G ru n d m an n , Die B u lle  „Quo elongati” Papst Gregors IX ,  „A rch ivum  
F ran c iscan u m  H is to ricu m ” LIV , 1961, s. 3 nn.; tek s t bu lli: s. 20—5.

4 Zob. m. in. B. T öpfer, Das k o m m e n d e  Reich  des Friedens. Z u r  E n tw ic k lu n g  
chiliastischer Z u k u n f t s h o f fn u n g e n  im  H ochm itte la lter ,  B erlin  1964 rozdz. I I I ; L eff, 
H eresy,  s. 100 nn.; M anselli Spir itua li ,  passim . D alsze p race  p rzy tacza : S. B ylina, 
W izje  społeczne w  herez jach  średn iow iecznych ,  W rocław  1974, s. 75 nn .

5 Zob. p rzede  w szystk im : F rugon i, Celestiniana,  rozdz. IV; G ra tien , Histoire, 
s. 420 nn.; G. D igard , Phil ippe  le Bel et le Sa in t-S iège  de 1285 à 1304, I, P a ris  
1936, s. 193 nn.; Douie, The  N a ture ,  s. 55 nn .; G. S ch n ü rer, L ’Eglise et la c iv ilisa tion  
au M oyen  Age,  III , P a ris  1938, s. 37 n.; Leff, Heresy,  I, s. 168 nn . D la dziejów  
sp iry tu a łó w  z M arch ii w  X IV  w. is to tn y  a rty k u ł: E. P o tkow sk i, H e r e ty k  S te fa n  
z Marchii  [w:] Polska w  św iec ie . S zk ice  z dz ie jów  k u l tu r y  po lsk ie j ,  W arszaw a 
1972, s. 169 nn.

P odstaw ow ym i ź ród łam i do dziejów  g ru p y  sp iry tu a łó w  z M arch ii A nkońsk ie j 
są dz ie ła  P io tra  z F ossom brone (A ngelus de C larino, A ngelo C lareno) — jego k ro ­
n ik a : Historia sep tem  tr ib u la t io n u m  ordinis M inorum ,  ed. F. E h rle , „A rch iv  fü r  
L ite ra tu r -u n d  K irch en g esch ich te  des M itte la lte rs” II, 1886, s. 106— 64, 249— 336 
(dalej: A ngelo C lareno , Historia,  A LK GM ) oraz  lis t do pap ieża  J a n a  X X II (1317 r.): 
Epistola excusatoria  de falso im posi t i is  et f r a tr u m  calum niis ,  ed. F. E h rle , A LK GM , 
I, 1885, s. 521—33, (dalej: A ngelo  C lareno , Epistola excusatoria,  A LK G M ). O A ngelo 
C lareno  i jego dziełach: L. von  A uw , A ngelo  Clareno et les sp ir i tue ls  franciscains,  
L au san n e  1948; te jże, A n ge lo  Clareno et les Sp ir itue ls  du  Midi,  „C ah ie rs  de 
F a n je a u x ”, n r  10, s. 243 nn.

6 G ra tien , Histoire,  s. 420. ht
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C eles tyn  V  i sp iry tua low ie  jran c iszka ńscy  595

żył im zm iany na lepsze: prow incjał M archii potraktow ał przybyłych 
braci jako zbiegów. Wówczas, wczesną jesienią 1294 r., za radą geme- 
r a a  zakonu oraz kilku braci podzielających ich idee, dwaj sp iry tualo­
wie: P iotr z M acerata i P iotr z Fossombrone (L iberatus i Angelo C lare- 
no, to imiona p rzybrane nieco później) staw ili się w  Akwilei przed obli­
czem Celestyna V, prosząc go o opiekę i obronę przed prześladowaniam i 
oraz o pozwolenie praktykow ania regu ły  ,,według woli i nakazu św ięte­
go Franciszka” 7. Papież, wysłuchawszy przybyłych, początkowo zapro­
ponował im przyjęcie habitów  założonego przezeń zgromadzenia (zwa­
nego później celestyńskim ), upraw iającego zaostrzoną regułę benedyk­
ty ń sk ą 8. Później jednak, na prośbę swych petentów , udzielił zezwolenia 
na zgodne z ich przekonaniam i praktykow anie reguły franciszkańskiej 
wyłączając ich równocześnie spod jurysdykcji dawnych przełożonych. 
Odebrał także od nich śluby zakonne, gdyż zgodnie z wolą papieża 
spry tuałow ie utworzyć mieli nowe zgromadzenie Ubogich E rem itów 9. 
Celestyn V wyznaczył P iotra z M acerata (brat Liberatus) przełożonym 
te j wspólnoty, zaś opiekę nad nią pow ierzył kardynałow i Napoleonowi 
Orsiniemu. Powołana w ten sposób organizacja zakonna nie zdążyła się 
jednak rozwinąć. Ustąpienie Celestyna V w grudniu 1294 r. oznaczało 
klęskę jego przedsięwzięcia. Nowy papież Bonifacy VIII rychło po swym 
wyborze odwołał wszystkie przyw ileje udzielone przez poprzednika 
i unieważnił jego decyzje. Dla Ubogich Erem itów było to równoznaczne 
z przyw róceniem  obediencji wobec władz zakonu franciszkańskiego, zaś 
następca usuniętego w 1295 r. Rajm unda Godefroida, Jan  Minio z Mu- 
r rovale nie żywił już sym patii dla obrońców surowości reguły. Ubodzy 
Eremici papieża Celestyna m usieli się poddać ciężkim konsekwencjom  
wyłamania się z jedności zakonnej 10.

B enedykt Gaetani, spiritus m ovens grupy kardynałów  skłaniających 
Celestyna V do ustąpienia, później, będąc już papieżem, zarzucał swem u 
poprzednikowi uleganie wstawiennictw om , namowom oraz podstępom  
ty ch wszystkich, k tórzy  w ykorzystując jego łatwowierność, nieznajo­
mość p raw a i brak  przygotow ania do pełnienia godności papieskiej, s ta ­
rań się uzyskać różnorakie łaski i przyw ileje n . W śród innych błędnych 
posunięć Celestyna, grożących wedle słów bulli Bonifacego niebezpie­
czeństwem i zgorszeniem, wym ieniono rów nież udzielanie dyspens i ab- 
sö.ucji od sentencji ekskom unik oraz przyjm ow anie apostatów  do „pew ­

7 A ngelo C lareno , Epistola excusatoria ,  A LK GM , I, s. 526; F rugoni, C elestin ia-  
na  s. 128 n.

8 L ite ra tu rę  do dziejów  zakonu  ce lestyńsk iego  podaje  J . D uh r (w :] Dictionnaire  
de sp ir ituali té ,  II , P a ris  1953, szp. 377. Zob. także : B aethgen , Beiträge,  s. 271 nn.

9 F rugoni, Celestiniana,  s. 129 nn.
10 Ib. s. 135 nn .
11 R evoca tio  gra t iarum  ja c ta ru m  per d o m in u m  C e le s t in u m  (8 IV  1295) [w:] 

Le› registres de Boniface V III ,  ed. A. Thom as, I, P a ris  1884, szp. 257—61. Szp. 
25' n.: „O lim  Celesitinus p ap a  q u in tu s , an tecesso r noster, dev ic tu s in s tan c ia  e t 
an b itio n e  n im ia  p lu r im o ru m , ig n a ru s  eo rum  que  e t ju r is  d eb itu m  e t g ra v ita s  
p asto ra lis  cui p re s id eb a t officii re q u ire b a n t, seduc tu s in su p e r a tq u e  decep tu s per 
c a ptio sam  a s tu tia m  et decep tib ilem  a liquo rum , fec it d iv e rsa  e t concessit v a ria  
m inus d igne, in o rd in a ta  e t in so lita , q u o ru m  a liq u a  sub ticem us ex  causa, sub 
cuus b u lla  nonnu lla , u t fe r tu r , p re te r  ipsius conscienciam  tra n s ie ru n t, que non 
in d igne, q u in  im m o necessario , lim am  aposto lice  co rrec tion is  exposcun t. Q uap ro - 
p ter  an tecesso r ipse suam  in su ffic ien c iam  ad p o rtan d u m  sum m i pon tific is  onera  
d ilg e n te r  a tte n d e n s  e t defectum , q u in  im m o pericu lum , ex  hoc p a ti u n iv e rsa lem  ec­
clesiam recognoscens, u rg en te  conscien tia  [...] p a p a tu i p u re  e t ab so lu te  re n u n t ia v i t” . ht
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nych zakonów” 12. Ten ostatni zarzut wiązał się bez wątpienia ze sp ra­
wą spirytuałów  z Marchii Ankońskiej. Pod wpływem  orzeczenia papies­
kiego wypowiadali swe opinie nieco późniejsi, niechętni spirytuałom  
autorzy. Nic przeto dziwnego, że nie były one dla Celestyna V wiele 
łaskawsze. W jego postaw ie wobec zbuntow anych franciszkanów w i­
dziano przejaw  „czystej, lecz niebezpiecznej p rosto ty” 13. W skazywano 
także na brak doświadczenia papieża w rządzeniu Kościołem, a nawet, 
parafrazując term in  oznaczający pełnię w ładzy papieskiej (plenitudo 
potestatis) mówiono o jego „pełni prosto ty” (plenitudo simplicitatis) 14. 
Z uznaniem, a naw et z entuzjazm em , oceniali natom iast posunięcie 
Celestyna V sami spirytuałow ie, a wśród nich świadek i uczestnik opi­
sywanych w ydarzeń P iotr z Fossombrone (Angelo Clareno).

Rozbieżność opinii oceniających postępowanie Celestyna V cechuje 
również współczesną nam  historiografię. W ydaje się ponadto, że nie 
odpowiedziano dotąd w sposób dostatecznie jasny na niektóre istotne 
pytania. Czym była decyzja papieża Celestyna: nieprzem yślanym  po­
sunięciem, wynikającym  z jego nadm iernej łatwowierności i nieznajo­
mości spraw, z k tórym i się zetknął, czy też przejaw em  świadomej po­
lityki wobec ludzi uprzednio potępionych i próbą przyciągnięcia ich 
z pow rotem  do Kościoła? Czy można więc tu  mówić o polityce „oswaja­
n ia” herezji? A ponadto: czy i w jakiej m ierze wspomniana decyzja 
była próbą rozwiązania szkodliwego dla Kościoła konfliktu w potężnym  
zakonie franciszkańskim ? Odpowiedzi na te pytania nie są bez zna­
czenia dla oceny pontyfikatu  Celestyna V — bezradnego starca na tro ­
nie papieskim  lub człowieka usiłującego realizować swe aspiracje re fo r­
m atorskie.

1. Trzeba więc przede wszystkim  zastanowić się nad spraw ą „herezji” 
przyjętych przez Celestyna V rygorystów  franciszkańskich. Odrzucić 
bowiem w ypada jednoznaczne stw ierdzenia niektórych ź ró d e ł15 jako 
powstałe pod wpływem późniejszych potępień papieskich, a zwłaszcza 
bulli Sancta Romana Jana XXII z 1317 r . 16. Oto jednak sam Angelo 
Clareno, przedstaw iając prześladowania, jakie przed 1280 r. spotkały 
grupę braci z Marchii, nie ukryw a bynajm niej, że na dożywotnie w ię­

12 Ib. szp. 258 n.: ,,Unde nos a tte n d e n te s  p ericu la , scanda la  et ja c tu ra s  que  ex  
ta lib u s  an tecesso ris  n o stri p red ic ti ac tibus p ro v e n e ru n t ve l possent in an tea  p ro ­
v e n ire  [...] om nes d ispensa tiones [...] concessiones in su p er au c to rita tis  au d ien d i 
confessiones, abso lvend i a sen ten tiis  excom m un ica tionum , suspensionum  et in te r ­
dicti ad  d ispensand i in  d iversis  casibus, ap o sta ta s  ad  certos o rd ines rec ip ien d i e t 
re tin e n d i in  eis, ac u te n di p o n tifica lib u s et in d u lg en tia s  concedendi ac ed ificand i 
o ra to ria  [...] a u c to r ita te  ap o sto lica  e t de p o te s ta tis  p len itu d in e  revocav im us, 
cessav im us, ir r ita v im u s  et ev acu av im u s om n in o ”.

13 Zob. przyp. 15.
14 O „p len itu d o  s im p lic ita tis” C elestyna V m ów i J a k u b  z V oragine: Jacobi  

a Voragine Chronicon G enuense  [w:] R e ru m  I ta l ica rum  Scriptores,  ed. L. M u ra to ri, 
IX , M edio lan i 1726. szp. 54. D ale j ten  sam  au to r: „D abat e tiam  d ig n ita tes , p ra e la ­
tu ra s , officia et beneficia , in  q u ib u s  non se q u a b a tu r  C u riae  consuetud inem , sed 
po tiu s  q u o ru m d am  suggestionem  e t suam  ru d em  s im p lic ita tem ”. K lem ens V w  b u lli 
k an o n izacy jn e j C elestyna  V (1313 r.): „v ir beatus, sim p lic ita tis  m irae  e t in 
sp ec tan tib u s  ad  reg im en  u n iv e rsa lis  E cclesiae in e x p e r tu s” — Acta  Sa nc to rum ,  
M aii, IV, A n tw erp iae  1685, s. 434.

15 (Paolino de V enezia) E xcerp ta  e x  chronico Jordani  [w:] A ntiq u i ta te s  Italicae  
M edii  A ev i ,  ed. L . M ura to ri, IV , M edio lan i 1741, szp. 1020: „In  M CCXCIV  P e tru s  
de M acera ta  et P e tru s  de F oro  Som pronio  ap o sta tae  fu e ru n t O rd in is M in o ru m  et 
hae re tic i. H iis p e ten tib u s  e rem itice  v ivere , u t R egulam  B. F rancisc i ad  li te ra m  
se rv a re  possent, C oelestinus sua  pura , sed p e ricu lo sa  sim p lic ita te  concess it” .

16 B ulla r iu m  Franciscanum ,  V, ed. C. E ubel, R om a 1898, n r  297. ht
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C eles tyn  V  i sp iry tua low ie  fra n c iszkań scy 597

zienie skazano ich „tanquam  scismaticos e t hereticos” 17. Taka opinia 
ciążyła na n ich  nadal już po uwolnieniu przez m inistra zakonu. Nie 
darm o franciszkanie z prow incji syryjskiej ostrzegali swych arm eńskich 
konfratrów  przed  tym i, k tórzy byli „olim ab ordine pro scismatis et 
hereticis carcerati” 18. T rudno w ątpić w prawdom ówność autora sp iry - 
tuałowskiego. Nie m iał on przecież żadnego powodu, by po latach, 
uspraw iedliw iając się przed Janem  XXII z nowych zarzutów, rzucać 
dodatkow y cień n a  przeszłość swoją i swych towarzyszy. Cele apolo- 
giczne przyśw iecały również spisanej przez Angela Clareno Historii 
siedmiu prześladowań. Oczywiście, Angelo w ierzył w niesprawiedliwość 
w yroku kapituły, lecz jego przekonania nie są tu  istotne. Idzie nam  
jedynie o opinię zakonu i o podjęte przez jego zwierzchność decyzje.

M otywem uzasadniającym  osądzenie spiry tuałów  z M archii i uzna­
nie ich za heretyków  nie mogło być wyłącznie samo w yznaw anie i p rak ­
tykow anie surowej w ersji regu ły  zakonnej w  duchu testam entu  F ran ­
ciszka z Asyżu. Nie było nim  także jej dalsze zaostrzenie bez aprobaty 
przełożonych. Za herezję można było natom iast uznać nieposłuszeństwo 
i upór. W ładze zakonne oskarżały spirytuałów  z M archii o herezję już 
niedługo po soborze lyoń skim (1274 r.), gdy pogłoska o przyznaniu w ła­
sności zakonom żebrzącym  w yw ołała w  gronie rygorystów  gwałtow ny 
pro test przeciw  decyzji przypisyw anej Grzegorzowi X 19. Po kilku la­
tach powróciła do tej spraw y kapituła prowincji włoskich. K onsekw ent­
na postawa spirytuałów  Okazała się bowiem teraz jaw nie sprzeczna nie 
tylko ze stanow iskiem  przełożonych wspólnoty, lecz również z wypo­
wiedzią papiestw a (Mikołaj III w  bulli Exiit qui seminat  podał defi­
n ityw ną in terp re tac ję  ubóstwa franciszkańskiego i zakazał dalszego roz- 
strząsania tego zagadn ien ia )20. Postawę sp iry tuałów  zajm owaną wbrew  
opinii wpływowej i liczniejszej części zakonu uznano także za przejaw  
apostazji lub schizmy, tę zaś łatwo utożsam iano z h e re z ją 21. Nie zawsze 
przecież herezją m usiała być doktryna „scrip turae sacrae contraria” 22. 
Być może, że do w ydania w yroku na franciszkanów  z M archii przyczy­
niło się w yznaw anie przez n ich już wówczas poglądów joachimickich. 
W pływ y joachimizmu staw ały  się przyczyną poważnych trudności, k tó ­
rych nie uniknęły naw et w ybitne jednostki spośród Braci M niejszych 23: 
generał zakonu Jan  z Parm y, kom entator Joachima G erard z Borgo San 
Donino, a później także w ybitny teolog Piotr, syn Jana Olivi, cieszący 
się w ielką czcią w  kręgach franciszkańskich zelantów .

Zauważm y jednak, że na  grupie zwolnionej z więzienia zakonnego 
w 1289 r. nie ciążyło oficjalne potępienie papieskie. Akcja om awianych

17 A ngelo C lareno , Epistola excusatoria ,  ALK GM , I, s. 523: ,,[...] sine causa  
ta n q u a m  scism aticos e t h ere tico s ca rce re  p e rp e tu o  f r a tr e s  d am n av e ru n t, e t con­
fessione e t om ni ecclesiastico  sac ram en to  ta m  in  m o rte  q u am  in  v ita  e t co lloquiis 
f r a tru m  om nium  [ ...] p r iv a v e ru n t”.

18 Ib. s. 525.
19 A ngelo C lareno , Historia, A LK G M , II, s. 301 n.; F. C allaey , L ’idéa lism e  

francisca in  au X I V e s. E tu de  sur  U bertin  de Casale, L o u v a in  1911, s. 28.
20 B ulla r iu m  F ranciscanum ,  II I , ed. J . S ba ra lea , R om a 1765, s. 404. Zob. także: 

Leff, H e re sy, I ,s. 97 nn.
21 Por. H. P e tré , H aeresis, sch ism a et leurs s y n o n y m e s  latins,  „R evue des 

E tu d es L a tin e s” XV, 1937, s. 316 nn.; J. B. R usselle, D issent and R e fo rm  in  the  
Early  Middle  Ages,  B erke ley  — Los A ngeles 1965, s. 134 nn.

22 N a tem a t średn iow iecznych  defin ic ji he rez ji: M. D. C henu, O rthodoxie  et 
hérésie  [w:] Hérésies et sociétés dans l’Europe pré— indus tr ie l le  11e—18e s., 
P a ris  — L a H aye 1968, s. 10 n.

23 M an teu ffe l, N a ro d z in y  herez ji ,  s. 91 nn.; T öpfer, Das k o m m e n d e ,  s. 104 nn. ht
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wydarzeń rozgrywała się dotychczas wyłącznie na arenie zakonnej, zaś 
nieform alną wspólnotę ideową, k tó rą  tworzyli spirytuałowie, najw yższe 
władze kościelne n ie  uznaw ały za s e k tę 24. Taki stan  rzeczy dawał 
m inistrowi generalnem u możliwość działania: mógł on sam  decydować 
o losach uwięzionych i oczyścić ich z zarzutów. Trudniej było natom iast 
zmienić nastaw ienie tej części zakonu, która do Rajm unda Godefroida 
odnosiła się nieufnie, a jego protegow anych traktow ała nadal jako apo­
statów  i niepopraw nych heretyków .

2. Angelo Clareno, nazyw ając Celestyna V ,,prawdziwym  ubogim 
ewangelicznym ” i ,,najprawdziwszym  franciszkaninem ” 25, w yraził po­
chwałę najw iększą, pełną entuzjazm u i uwielbienia. W prawdzie została 
ona wypowiedziana po latach, gdy funkcjonow ała już legenda celestyń- 
ska i gdy w środowiskach spirytuałów  przeciw staw iano przychylnego 
im papieża prześladowcom „ewangelicznego ubóstw a” — Bonifacemu 
VIII i jego następcom, lecz proroctw a o „anielskim  papieżu” narodziły 
się znacznie wcześniej 26. W ybór Celestyna V, znanego ze swej surowej 
ascezy, oczekiwanego papieża — mnicha, pobudził w kręgach sp iry tua­
łów m arzenia o nadejściu błogosławionej ery tryum fu  wyznawców „re­
guły ubóstw a”, przyrów nyw anej coraz w yraźniej do ewangelii C hrystu­
sa. Zrozumiałe przeto, że P iotr z M acerata i P io tr z Fossombrone udając 
się do siedziby papieża w  Akwiłei w iązali ze swą m isją wielkie nadzie­
je.

W tekstach Angela Clareno, a zwłaszcza w  jego kronice, opis audien­
cji u  Celestyna V n ie  pozbawiony jest emocjonalnego tonu i  m iejscami 
świadczy o skłonności autora do przesady (w liście do Jana XXII opis 
ten odznacza się już większą powściągliwością). Z rezerw ą więc należy 
traktow ać przypisyw any Celestynowi entuzjazm , z jakim  p rzy jął on 
credo ideowe sp iry tu a łó w 27, lecz trudno  w ątpić w w yrażenie przezeń 
pochwały franciszkańskiego ubóstw a i zasady wyrzeczenia się wszelkiej 
własności. Pam iętając o faktycznej odm ienności pojm ow ania dobrowol­
nego ubóstw a przez Celestyna V, założyciela zakonu opartego na regule 
benedyktyńskiej, i przez spirytuałów , wolno sądzić, iż nie odgryw ała 
tu ona istotnej r o l i 28. Szło przecież jedynie o ogólną akceptację określo­
nej postawy. Dewocja P iotra z M urrone i dewocja franciszkańskich ze- 
lantów  m iały zresztą n iew ątpliw e wspólne elem enty: skłonność do da­
leko posuniętej ascezy, k tó rą  wedile zgodnego świadectwa biografów

24 O pinię w yb itnego  teologa, b lisk iego sp iry tu a ło m  U b ertin o  z C asale  należy  
odnieść do s tan o w isk a  przełożonych  w łosk ich  p ro w in c ji fran c iszk ań sk ich , A LK G M , 
III, s. 55 n.: „E t qu an d o  f r a tr e s  sp ir itu a le s  ta lia  a lleg an t ve l s im ilia  co n tra  
im p u rita te s , quas v id e n t [...] vocan t eos h ere tico s a liq u i s tu lt i p re la ti e t fac ien tes  
sectam , sicu t p a te t in  im piis iu d itiis  fac tis  su p e r eos in  p rov inc ia  T u sc iae  et 
p rov incia  P ro v in c iae  e t p ro v in c ia  M arch iae  e t in a liis  locis m u ltis”. P o r. A. Ini, 
Gli Sp ir itua li  in  Toscana  [w:] Eretic i e ribell i,  s. 235.

25 A ngelo C lareno , Historia,  A LK G M , II , s. 126: „[ ...] dom inus C e lestin u s e ra t 
h ab itu  e t nom ine m onachus, re  v e ro  e t op ere  e t v ir tu te  v e ru s  p a u p e r  ew an g elicu s 
e t h u m ilita te  v e riss im u s f r a te r  m in o r”. P or. F rugon i, Celestiniana,  s. 130.

26 F. B aethgen, Der Engelspapst,  H alle  1933; T öpfer, Das k o m m en d e ,  s. 206 nn.
27 A ngelo C lareno , Historia, A LK GM , II, s. 309: „E t d ix it eis, quod ip se  ta lem  

p a u p e rta te m  sem per a m a v e ra t e t s e rv a re  cum  suis f r a tr ib u s  f irm ite r  p ro p o su e ra t, 
sed ex  m andato  pape  e t concilii fu e ra t  coactus, si v o leb a t f r a tre s  m u ltip lic a re , 
re c ip e re  p ro p r iu m ”. P or. F rugon i, C elestin iana,  s. 129.

28 N a sp raw ę  pow yższą szczególny n ac isk  k ładzie  F rugon i, Celestin iana,  s. 131 
oraz M arch e tti — L onghi, Considerazioni,  s. 219. ht
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upraw iał przyszły p ap ie ż 29, a k tórej hołdowali również spirytualow ie, 
a także specyficzny stosunek do dobrowolnego ubóstwa, wspólnie uzna­
nego za najw yższą w artość duchową. W spólna była również dążność do 
zaostrzania obowiązków w ynikających z reguł (Piotr z M urrone w pro­
wadzał w swym zgrom adzeniu nowe, surow e p rzep isy )30 i wreszcie 
s ta ła  postaw a rezerw y wobec niebezpieczeństwa odstępstwa od obranego 
try b u  życia.

Trudno przypuszczać, by dopiero w  czasie audiencji w  Akwilei Ce­
lestyn  V poznał idee spirytuałów . Angelo Clareno twierdzi, że wraz 
z P io trem  z M acerata już wcześniej znali P iotra z M urrone i cieszyli 
się jego zaufaniem , wspomina też, że słynny erem ita ,,m ultorum  sancto­
rum  et antiquorum  fra tru m  noticiam  habuerat” 31 (idzie tu  oczywiście 
o rygorystów  franciszkańskich). W żywotach Celestyna pow tarza się 
m otyw  jego żywych kontaktów  z przedstaw icielam i różnych zakonów 
oraz sym patii, jaką okazyw ał ubogim rzeczywistym  i ubogim z wybo­
ru  32, co m ogłoby potw ierdzać prawdziwość świadectwa naszego autora. 
Jeśli więc istotnie P io tr z M urrone utrzym yw ał stosunki ze spiry tuała- 
mi, nie w ydaje się praw dopodobne, by ci ostatni ukryw ali przed nim 
spraw y dla nich najdonioślejsze i nie s tara li się przekonać przełożonego 
m nichów o słuszności swych zasad. Zbyt silne były nastro je rozjątrzenia 
w  zakonie przed 1280 r. (a do tego okresu trzeba odnieść wspom niane 
spotkania), by można było odrzucić taką  w łaśnie płaszczyznę kontaktów. 
Zakres orientacji Celestyna V w  subtelnych różnicach postaw zaryso­
w ujących się w  trakcie kontrow ersji o ubóstwo franciszkańskie pozosta­
je  w praw dzie spraw ą sporną 33, lecz w ydaje się n iem al pewne, że znał 
on istotę stanow isk obu stron.

A kceptując postaw ę spirytuałów  w  spraw ie rygorystycznego prze­
strzegania reguły  franciszkańskiej, Celestyn V m usiał wiedzieć, że ma 
do czynienia z ludźmi uznanym i poprzednio w ich zakonie za here ty ­
ków. Spraw a nabrała zbyt wielkiego rozgłosu 34, by w otoczeniu papie­
skim  mogła nie być znana, w ątpliw e także, by nie przypom niano jej 
papieżowi przed audiencją. W pływ na ogólną postawę Celestyna mogła 
mieć natom iast rekom endacja R ajm unda Godefroida (przyjm ujem y, że 
m iała ona miejsce) oraz wynik przeprowadzonego przezeń dochodzenia 
zakończonego zwolnieniem  z karceru  Piotra z M acerata i jego tow arzy­
szy. Orzeczenie m inistra generalnego, stw ierdzające ortodoksyjność gru-

29 Z trzech  najw cześn ie jszych  żyw otów  C elestyna  V, opub likow anych  przez 
b o llandystów , n a js ta rszy  z n ich  (tzw . Vita C) p rzy p isu je  się uczn iow i P io tra  z M u r­
rone, T om aszow i z S u lm ona (ok. 1300 r.). Zob. Vie et m iracle  de S. Pierre Célestin  
par d e u x  de ses disciples,  „A n alec ta  B o llan d ian a” X V I, 1897, s. 393—458 (dalej: 
Vita C). O p ra k ty k a c h  ascetycznych  P io tra  z M urrone : V ita  C, s. 396—9.

30 Vita  C, s. 410: „E t lice t re g u la  b ea ti B ened ic ti o ffic ium  d iv in iu m  d isponat, 
ipse  m u lta  a lia  su p er re g u la m  a d d id it [...] C o n stitu it ad h u c  u t  cen tu m  genuflex iones 
singu li d iebus fa c e re n t [...] C o n stitu it u t  om ni tem p o re  f r a tre s  ie iu n iu m  o b se rv a ren t 
[...] Item  m u lta  a lia  ad  re f re n a tio n e m  v itio ru m  et ad  in fo rm atio n em  m orum  
co n s titu it” .

31 A ngelo  C lareno , Historia,  A LK G M , II , s. 309.
32 Vita C, s. 408: „N onnu li e tiam  relig iosi, ta m  m ag n a  quae  de ipso d iceb a n tu r 

au d ien tes , e t fam am  san c tita tis , q u a e  u b iq u e  tra n sv o la b a t, h u m ilite r  ad eundem  
p ro p e reb an t, s itien tes  a b  illo  a liq u o d  v e rb u m  aed ifica tio n is  au d ire . Quos ille 
ben igne  re c ip ie b a t” . Zob. tak że  s. 406 n.

33 Por. o p in ię  M an teu ffla , N a ro d z in y  herez ji ,  s. 92 n.
34 Zob. n a  ten  tem a t św iadec tw o  A ngela  C lareno , Epistola excusatoria,  A LK GM , 

I, s. 525.
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py spirytuałów  z M arch ii35 odnosiło się wszakże do ich aktualnej po­
staw y i poglądów i nie było równoznaczne z unieważnieniem  wyroku 
kapitu ły . Heretycka przeszłość ciążyła więc na przybyłych do papieża 
franciszkanach, a ich dek laracje  należało traktow ać z odpowiednią 
ostrożnością. Celestyn V istotnie nie chciał postępować w sposób nazbyt 
pochopny. W skazuje na to dość istotny szczegół w Epistola excusatoria: 
oto papież po w ysłuchaniu oświadczenia spirytuałów  mówiącego o ich 
„conditiones, propositum , afflictiones, affectum  et votum ”, dokonał ich 
przesłuchania („exam inavit coram omnibus qui astabant”) 36. Angelo 
Clareno wspomina o ty m  w  liście do Jana  XXII raczej mimochodem, 
lecz można wnioskować, że w spom niane przesłuchanie nie wiązało się 
w tym  momencie z postulatam i przybyłych braci (o tym  mówiono w dal­
szej części audiencji). Jest p rzeto  niem al pewne, iż określenie „exam i­
nav it” odnosiło się do przebadania ich ortodoksyjności. Takie postępo­
wanie papieża wynika jasno z przedstaw ionej uprzednio sy tuacji grupy 
m inorytów  z Marchii, wiązało się także z jego planam i wobec sp iry ­
tuałów. Równocześnie nic jednak  nie w skazuje na to, by Celestyn V 
traktow ał swych petentów  jako naw róconych heretyków. Ew entualne 
zdjęcie ekskom uniki przez papieża (bulla Bonifacego VIII m ówi zresztą 
o przypadkach bliżej niesprecyzowanych) nie miałoby tu  decydującego 
znaczenia. W świetle poprzednich konstatacji byłoby ono potw ierdzeniem  
decyzji Rajm unda Godefroida, a nie ułaskawieniem  winnych lub akcep­
tacją ich konw ersji. W opisach przebiegu audiencji brakuje elem entów  
tak  istotnych dla procedury zm ierzającej do „oswojenia herez ji” , jak  
rew okacja błędów i złożenie wyznania w iary. Spraw y te mógł w praw ­
dzie Angelo Clareno pom inąć w  swej Historii siedmiu prześladowań, 
lecz nie mógłby ich już przem ilczeć w piśmie przedłożonym  Janow i 
XXII. Nie wspom inają o nich także inne źródła.

3. Pierw sza propozycja przedstaw iona przez Celestyna V Piotrow i 
z Fossombrone była rozwiązaniem  najprostszym . Przyjęcie przez spi­
ry tuałów  habitów  celestyńskich 37 było w opinii papieża najlepszym  spo­
sobem udzielenia im opieki i zapewnienia obrony przed prześladow a­
niami. P ro jek t ten  staje  się jeszcze bardziej zrozum iały w św ietle poli­
tyk i Celestyna V wobec założonego przezeń zakonu. Rozbudowa i umoc- 
nianie tej wspólnoty stanow iły w ielki cel życia Piotra z M urrone przed 
jego w stąpieniem  na tron  papieski i nie przestały  być nim także w  cza­
sie krótkiego pontyfikatu. Faworyzowanie zgromadzenia poprzez liczne, 
daleko idące przyw ileje było tak  oczywiste, iż mówi się naw et o „nepo­
tyzm ie zakonnym ” Celestyna V 38. Szczególnym uprzyw ilejow aniem  
z jego strony  cieszyły się domy włoskie, a zwłaszcza San Spirito de 
S u lm o n a39, m acierzysty ośrodek kongregacji, lecz ów „nepotyzm ” nie 
m iał wyłącznie regionalnego charakteru . Papież widział bowiem w swym 
zakonie istotne narzędzie odnowy chrześcijaństwa i Kościoła, a w  m ni­
chach celestyńskich praw dziw ych apostołów idei ubóstwa i wyrzeczenia 
się spraw  świata, zdolnych do naw racania innych swym przykładem .

35 A ngelo C lareno , Historia,  A LK GM , II, s. 305: „[...] e x am in a re  e t in q u ire re  
cepit, cu ius e rro ris  v e l secte  su p e rs titio n e  v e l p ra v i ta te  co rru p ti fu is se t f ra tre s  
illis ta lis  sen tenc ie  s e v e r ita te  d am p n a ti. L egebat en im  sen ten tiam , sed  c rim in is  
cu iu sq u am  v e l heres is  m acu lam  seu  cu lpam  spec ifica ri in  sen ten c ia  non in v e n ie b a t” .

36 A ngelo C lareno , Epistola excusatoria ,  A LK GM , I, s. 526.
37 Ib.
38 M ols, C éles tin  V, szp . 89; F rugon i, Celestiniana,  s. 133.
39 Zob. zw łaszcza b u llę  Et si cunctos Ordines, d la  op ac tw a  w  S u lm on ie : Bulla-  

r iu m  R o m a n u m ,  ed. J . T u rrin , III , 2, s. 70—4. ht
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W dziele tym  wspomagać ich m ieli bracia świeccy, oddający się poku­
cie 40. Liczne i hojnie udzielane odpusty przyznaw ane odwiedzającym 
kościoły ce lestyńsk ie41 m iały na celu zbliżenie w iernych do zakonu. 
Zabiegał także papież o podniesienie p restiżu  wspólnoty poprzez jej 
całkow ite uniezależnienie od lokalnych władz kościelnych42 oraz o jej 
liczebną rozbudow ę43. Przyjęcie w  poczet celestynów ludzi o potw ier­
dzonej już prawowierności, bezgranicznie oddanych spraw ie dobrowol­
nego ubóstwa, doświadczonych w prześladow aniach ze strony  swych 
m niej żarliw ych konfratów, było zam ierzeniem  zgodnym z papieską 
polityką wew nętrznego um ocniania kongregacji.

Nieco zaskakująca może się przeto  w ydać łatwość, z jaką papież 
spotkaw szy się ze sprzeciwem  spirytuałów , odstąpił od swego zamiaru. 
Czy jednak  wszystko przebiegało zgodnie z relacją  spirytuałowskiego 
dziejopisa — apologety ? W ątpliwości budzi już stw ierdzenie, iż dopiero 
w yjaśnienia P iotra z Fossombrone i P iotra z M acerata uwidoczniły Ce­
lestynowi V istotę różnic m iędzy regułą jego zgromadzenia a regułą 
franciszkańska44 i że pouczenia te  w płynęły na zmianę decyzji papie­
skiej. Byłby to trudny  do przyjęcia przejaw  ignorancji Celestyna V 
w tych sprawach, w k tórych w łaśnie m usiał on mieć rozeznanie. Mit 
prostego erem ity  nie powinien przesłaniać sylw etki przełożonego zgro­
m adzenia, k tó ry  przecież opracował dla niego zbiór przepisów życia, 
a następnie skutecznie zabiegał o jego zatw ierdzenie 45 i k tó ry  — przy­
pom nijm y — pozostawał w kontakcie z przedstaw icielam i wspólnot 
o odm iennych regułach. Sądzimy zatem, że postaw a spirytuałów  odegra­
ła rieco inną rolę: uświadomiła papieżowi potrzebę zmiany kierunku 
niezbędnego rozwiązania, uwzględniającego tym  razem zarówno aspira­
cje wyznawców „reguły ew angelicznej”, jak  sytuację i nastroje panu­
jące we wpływowych kręgach zakonu franciszkańskiego.

4. W w ielu sprawach, istotnych dla naszych rozważań, skazani jesteś­
m y na  domysły. Z tekstów  Angela Olareno wynika, że propositum  spi- 
rytuałow skie zostało przedstaw ione papieżowi jedynie ustnie. Nie zna­
m y wszakże również żadnego dokum entu potwierdzającego powołanie 
nowej wspólnoty. Trzeba więć pod uwagę dwie możliwości: pierwszą,

40 Vita  C, s. 415: „F ece ra t e tiam  is te  v ir  san c tu s  q u an d am  fra te rn ita te m , e t hanc 
c o n stitu it p ro  sa lu te  illo ru m , qui non possen t h a b itu m  re lig ion is assu m ere  et 
soc ie ta tem  o rd in is d e s id e ra re n t h a b e re ” . Zob. tak że  b u lle  z aw ie ra jące  p rzy w ile je : 
G. G. M eerssem an , Dossier de l’Ordre de la P én itence  au X I I I e s., F rib o u rg  1961, 
s. 79 n.

41 Zob. b u lle  C elestyna  V o p u b lik o w an e  p rzez L. B eu rrie r, Histoire du  m o n a s te ­
re et co u v en t  des peres C elestins de Paris , P a ris  1634, s. 105—28. In n e  b u lle  w y ­
m ien ia  P. M. B aum garten , Miscellanea d iplomatica ,  cz. I, „R öm ische Q u a rta lsch rif t 
fü r  C h ris tlich e  A lte r tu m sk u n d e  un d  fü r  K irch en g esch ich te” X X V II. 1913, s. 85— 
93.

42 W yłączenie  k la sz to ró w  ce le sty ń sk ich  spod ju ry sd y k c ji o rd y n ariu szó w  diecezji 
i od w sze lk ie j zależności od n ich : b u lla  E t si cunctos Ordines, B u l la r iu m  Romanum.,  
II I , 2, s. 73.

43 Ib . s. 71: „L icea t quoque vobis C lericos saecu la res  v e l R eligiosos, cu ju s- 
cum que R elig ion is e x is tan t, v e l laicos quoscum que, q u i m u n d i re lic tis  illecebris, 
ad  vos e t loca v e s tra  convo lave rin t, ad  O rd inem  v e s tru m  in  locis v e s tris  rec ipere , 
ac eos ab sq u e  co n trad ic tio n e  a liq u a  re t in e re ”.

44 A ngelo  C lareno , Epistola excusa toria ,  A LK G M , I, s. 526: „[...] e t aud iens 
a nobis d iffe ren tiam  vo ti e t om nia, que  san c tu s F ran c iscu s in  sua  reg u la  e t 
te s tam en to  m a n d a v it e t in  a liis su is sc r ip tis , e t quom odo f ra tre s  te s tam en tu m  
p a tr is  su i d e te s ta b a n tu r , accep tav it n o s tru m  p ro p o s itu m  et vo tu m  su scep it”.

45 V ita  C, s. 401 n, B u lla  G rzegorza  X  z a tw ie rd za jąca  zg rom adzenie  (1274 r.): 
B eu rrie r- Histo ire , s. 93—8. ht
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że papież udzielił sp iry tuałom  tylko ustnego zezwolenia praktykow ania 
obranego trybu  życia (co świadczyłoby o chęci poddania próbie nowego 
zgromadzenia)) i drugą — że licencja w ystaw iona przez Celestyna V, 
na k tórą po latach powoływali się Ubodzy E rem ici46 podzieliła los w ie­
lu innych dokum entów pochodzących z jego kancelarii i została znisz­
czona w czasach Bonifacego V III . Angelo C lareno wspomina jedynie 
o pisem nej rekom endacji dla opata celestyńskiego, którego zadaniem 
było zapew nienie braciom odpowiedniego locum 47.

W świetle znanych relacji można wnioskować, że papież aprobował 
dążenia spiry tuałów  do dosłownego (w ich zrozumieniu) praktykow ania 
reguły  i testam entu  Franciszka z Asyżu, polecając im nadto, w  m iarę 
możliwości, zaostrzanie trybu  ż y c ia 48. Nie wypowiedział się jednak  na 
tem at sposobu in terpretow ania regu ły  przez cały zakon. Co więcej, zw al­
niając spiry tuałów  z M archii Ankońskiej z posłuszeństwa i jak iejko l­
wiek zależności wobec ich dotychczasowych władz zakonnych 49 oraz po­
wołując nowe zgromadzenie uznał pośrednio istnienie dwóch w ersji r e ­
guły franciszkańskiej: jednej dla ogółu w spólnoty Braci M niejszych i 
drugiej dla jej rygorystycznego odłamu. M ianowanie przełożonym  no­
wego zgromadzenia Piotra z M acerata (b rat L iberatus) i przyznanie mu 
upraw nień przyjm ow ania doń wszystkich ew entualnych kandydatów  50 
określało ekskluzywny, spirytuałow ski charakter te j organizacji zakon- 
nnej. Istotne znaczenie, z naciskiem  uw ypuklane przez papieża, miało 
nadanie jej odrębnej nazwy. Potw ierdzała ona, że Ubodzy Eremici p rze­
stali należeć do wspólnoty franciszkańskiej. Nie ukryw ał też papież ce­
lu uzasadniającego form alne uw ydatnienie separacji: szło o uniknięcie 
zadrażnień z zakonem 51. Celestyn V uwzględniał tu  zarówno postaw ę 
przełożonych prow incji ankońskiej, jak  i opinio communis braci, na ogół 
niechętnie odnoszących się do spirytuałów . W yznaczenie kardynała pro­
tek tora było również posunięciem  podkreślającym  odrębność nowego 
zgromadzenia.

Sposób rozstrzygnięcia spraw y spirytuałów  m iał charak te r kom pro­
m isu m iędzy pierw otnym i zam ierzeniam i Celestyna V a postulatam i 
bezpośrednio zainteresowanych. Form alnie uzyskali oni przywilej b a r ­
dzo istotny: potw ierdzenie praw a praktykow ania tak  bliskiej im „re­
guły ubóstw a”. Na uwagę zasługuje nazwa w ybrana przez papieża, okre­
ślająca przecież charakter wspólnoty. Nawiązywała ona wprawdzie do 
erem ickich form  ruchu  franciszkańskiego 52, co mogło zadowalać sp iry ­
tuałów, lecz trzeba pam iętać, że ich aspiracje związane były zawsze 
z apostolatem  i życiem czynnym, zaś w  nowej sytuacji zbliżyć się m u­

46 A ngelo C lareno , Epistola excusatoria ,  A LK G M , I, s. 522 w spom ina  o „papa les 
l i t t e r e ”. J a n  X X II w  b u lli Sancta  R om an a  w ystęp o w ał p rzeciw  ty m , k tó rzy  chcą 
dosłow nie obserw ow ać reg u łę  fran c iszk ań sk ą  poza zakonem  p re te n d e n te s  se 
a san c te  m em orie  C elestino  P ap a  V  p redecesso re  nostro  h u iu s  s ta tu s  seu v ite  
p riv ileg iu m  habu isse , quod  tam en  e tiam si o s ten d e ren t, non v a le r e t” . B u lla r ium  
F ranciscanum ,  V, n r  297.

47 A ngelo C lareno , Epistola excusatoria ,  A LK G M , I, s. 526.
48 Ib .: „[...] e t m an d av it nob is om nibus d iebus v ite  n o s tre  iu x ta  v o lu n ta te m  e t 

m a n d a tu m  sanc ti F ran c isc i ab sq u e  nom ine f r a tru m  m inorum , s e rv a re  f id e li te r  et 
s incere  et su p e rad d ere , si possem us, a d  re g u la m  e t te s ta m e n tu m ”.

49 Ib .: „E t ab so lv it nos co ram  om nibus ab  om ni o rd in is  v incu lo  e t o b ed ien tia ”.
50 Ib.: „[...] e t quod possit re c ip e re  om nes vo len tes  p e n ite n tia m  e t v itam , quam  

vos p rom isistes fa c e re ”.
51 A ngelo C lareno , Historia, ALK GM , II, s. 309: ,,[...] e t quod  p r o p t e r  p a c e m  

e t  h o n o r e m  f r a t r u m  m i n o r u m  e t  o r d i n i s  non  vo cen t se f ra tre s  
m ino res, sed  f ra tre s  suos e t p au p eres  h e re m ita s”.

52 P or. K łoczow ski, W sp ó ln o ty  chrześc ijańskie ,  s. 291 nn. ht
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sieli mimo woli do trybu  życia celestyńskiego. Osobista opieka papieża 
nazywającego ich „swymi braćm i” 53 (stąd nazwa Ubodzy Eremici p a ­
pieża Celestyna), powierzenie troski o spraw y bytowe opatowi celestyń- 
skiem u (miał on ich traktow ać jako „swych braci”) 54, zbliżały nowy 
zakon do zgromadzenia mniszego. Na ten nieform alny związek z celes­
tynam i powoływali się Ubodzy Eremici w czasie ich późniejszych p rze­
śladow ań 55, zaprzeczając równocześnie zarzutom  uzurpow ania przyw i­
lejów  należnych comm unitas franciszkańskiej 56. Przypuszczać można, że 
papież nie wyrzekł się całkowicie swego pierwotnego zamiaru spodzie­
wając się, iż po pewnym  czasie jego własny, potężniejszy zakon wchło­
nie wspólnotę dawnych franciszkanów. Przyjęcie lub odrzucenie tego 
dom ysłu nie zmieni zresztą ogólniejszego wniosku: przyznanie autono­
mii spirytuałom  uwzględniało sytuację zakonu franciszkańskiego, a is­
to tnym  (choć nie jedynym ) celem omawianego posunięcia było zneu­
tralizowanie ferm entu  panującego wśród Braci Mniejszych.

*

Spróbujm y podsumować nasze dotychczasowe uwagi i odpowiedzieć 
na pytanie postawione we wstępie.

a. Nie sądzimy, by decyzję podjętą przez Celestyna V wobec grupy 
spirytuałów  z M archii Ankońskiej można było uznać za przejaw  po lity ­
ki „oswajania herez ji” . W prawdzie wspom niana grupa spirytuałów  zo­
stała przed laty  skazana za herezję i apostazję i cień tego potępienia na­
dal na niej spoczywał, lecz papież nie trak tow ał jej członków jako lu ­
dzi o przeszłości heretyckiej. Powołanie autonomicznej wspólnoty Ubo­
gich Erem itów potw ierdzało ich ortodoksyjność, nie miało zaś charak te­
ru  wprowadzenia do Kościoła jednostek, k tórych postaw a i poglądy w y­
m agałyby adaptacji w societas Christiana. Jeśli papież istotnie chciał 
poddać próbie życia nową w spólnotę (o czym wspom nieliśm y poprzed­
nio), to m yślał zapewne o doświadczeniu jej praw idłowego funkcjono­
wania. Postępowanie Celestyna V nie wiązało się zatem z jego bardziej 
tolerancyjną lub po prostu łagodniejszą postawą wobec heretyków . 
W braku inform acji uchylam y się p rzy  tym  od odpowiedzi na pytanie, 
czy w trakcie spotkania ze sp iry tuałam i w ynikła kw estia ich poglądów 
joachimickich i jak  się ew entualnie papież do niej ustosunkował.

W decyzji Celestyna V dostrzec można przejaw  jego a rb itra lnej 
postaw y wobec opinii zakonu franciszkańskiego i wobec stanow iska s ta r­
szyzny zakonnej, nie  liczącej się z orzeczeniem m inistra generalnego. 
Jest także wysoce praw dopodobne, że postanow ienie papieskie zostało 
podjęte w brew  stanow isku części kolegium  kardynalskiego (przypom nij­
m y Benedykta Gaetaniego, k tó ry  zostawszy papieżem ujaw nił swój sto­
sunek do „apostatów” z zakonu franciszkańskiego).

53 A ngelo C lareno, Historia,  A LK G M , II. s. 309.
54A ngelo C lareno , Episto la excusa to r ia , A LK GM , I, s. 526: ,,R ecom endav it nos 

a b b a ti sui o rd in is  verbo  e t sc r ip to  e t  vo lu it, quod nos s icu t suos f ra tre s  p au p e re s  
h e rem ita s  re c ip e re t e t h a b e re t, e t  quod de su is h e rem ito riis  ad  ta le m  v ita m  
d ispositis  nobis p ro v id e re  te n e r e tu r”. P o r. F rugon i, Celestiniana,  s. 132.

55 A ngelo C lareno , Historia,  A LK G M , II, s. 144: „[...] e t re sp o n d e t, quod  ipse 
e ra t in o rd ine ap p ro b a to  dup lic i rac io n e , tu m  q u ia  pap a  C elestinus re c e p e ra t eum  
in  f r a tre m  suum , tu m  q u ia  de sua  a u c to r ita te  v ita m  h e rem iticam , que e st cenob itice  
v ite  perfec tio  e t quasi fin is  a s s u m p se ra t”.

56 A ngelo C lareno , Epistola excusa toria ,  A LK GM , I, s. 522; F rugon i, Celestin iana,  
s. 153. ht
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b. Powołanie do życia w spólnoty Ubogich Erem itów miało na celu, 
obok rozwiązania sytuacji sam ych spirytuałów , również unorm ow anie 
sytuacji panującej w zakonie: położenie kresu rozbiciu i szkodliwym dla 
jedności Kościoła walkom  w ew nętrznym . Nie będziemy się szerzej roz­
wodzić nad  wadam i rozstrzygnięcia papieskiego, k tóre u jaw niły  się w  
niedługim  czasie. W skazywano już bowiem, że miało ono charakter w y­
raźnie lokalny i nie zapewniało powszechnego akcesu spirytuałów  do 
w spólnoty eremiekiej 57. Zarów no przełożony zgromadzenia, b rat L i­
beratus, jak  i Angelo Clareno, uchodzili wprawdzie w oczach swych 
włoskich współwyznawców za ofiary niespraw iedliw ych prześladowań, 
lecz to nie zapewniało im jeszcze powszechnego au tory tetu . Ponadto 
rozstrzygnięcie papieskie, choć zdawało się gw arantow ać spirytuałom  
możliwość bezpiecznej realizacji ich zasad (co niebaw em  także okazało 
się złudne), to przecież nie w  pełni mogło odpowiadać aspiracjom  ich 
ogółu: wskazania testam entu  Franciszka z Asyżu chcieli oni wprowadzać 
w  życie w założonym przezeń zakonie, nie zaś w odrębnej wspólnocie.

Posunięcie Celestyna V nie złagodziło w ew nątrzzakonnych antago­
nizm ów naw et w  skali lokalnej. Daw ni konfratrzy  Angela i L iberata 
nie przestaw ali traktow ać Ubogich Erem itów  jako apostatów swego 
zgromadzenia, nie cofając się przed  użyciem siły celem ich u ję c ia 58. 
Zrezygnujm y jednak z nazbyt łatw ej k ry tyk i omawianej decyzji papie­
ża Celestyna. Mimo wszystkich swych wad była ona bowiem próbą ory­
ginalną i odważną. W yrażała — w brew  opinii starszyzny zakonnej — 
akceptację dążeń rygorystycznej mniejszości franciszkańskiej. W tym 
też sensie należy rozumieć stw ierdzenie wybitnego znawcy dziejów 
zwolenników dobrowolnego ubóstw a: „[Celestyn V] uczynił poważny 
krok naprzód dla uporządkow ania jątrzących się stosunków w zgrom a­
dzeniu” 59. Krok ów, podobnie jak  w iele innych posunięć papieża, nosił 
p iętno jego generalnego program u, w  k tórym  klasztory celestyńskie 
m iały się stać narzędziem  odnow y m oralnej chrześcijaństwa.

Czy rozum ieli to spirytualow ie, gw ałtow nie protestu jący przeciw  
ustąpieniu  „anielskiego papieża”? Trudno osądzić. Dla nich Celestyn V 
przeistoczył się w  w yraziciela ich w łasnych dążeń, podobnie jak  dla 
nieco późniejszych fraticellich, beginów i braci apostolskich ostro zwal­
czanych przez Kościół.

Zrzeczenie się godności papieskiej przez Celestyna V załamało rea li­
zację jego program u. Toteż nie ty le  kró tk ie  dzieje jego pontyfikatu, ile 
w łaśnie jego „il gran  rifiu to” m iało poruszyć ludzkie um ysły i w yobraź­
nie: teologów i praw ników sp ierających  się o legalność niezw ykłej ab- 

57 F rugoni, C elestin iana , s. 133. P ao lin o  de V enezia s tw ie rd za  w szakże p rzy ­
łączen ie  się w ie lu  „ap o sta tó w ” do U bogich E rem itó w : „Q uibus p lu re s  ap o sta te  
ad h a e se ru n t, qu i s ta tu m  co m m u n ita tis  d am n ab a n t, e t d ec la ra tio n es  R egulae, et 
v o c a b a n t se F ra tre s  S ancti F ra n c isc i”. — A n tiq u i ta te s  Italicae M edii  A e v i ,  IV, 
szp. 1020.

58 A ngelo C lareno , Epistola excusa tor ia ,  A LK G M , I, s. 527.
59 M. B e rtram , Die A b d a n k u n g  P apst Cölestin  V (1294) u n d  die K anonisten ,  

„ Z e itsc h rif t d e r S av igny  — S tif tu n g  fü r  R ech tsg esch ich te”, K anon . A bt., LVI, 1970, 
s. 1— 100. ht
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dykacji, dziejopisów różnych epok oraz twórców lite ra tu ry  pięknej, od 
sp iry tuała  Jacopone z Todi i wielkiego Dantego 60 po współczesnego nam  
Ignazia Silone 61.

PL EN IT U D O  S IM P L IC IT A T IS ? C É L E ST IN  V ET LES S P IR IT U E L S
FR A N C ISC A IN S

L 'a r tic le  est consacré  au x  m esu res e t à  l ’a t t i tu d e  de C élestin  V (1294) en v ers  
les sp iritu e ls  — re p ré se n ta n ts  de la  fra c tio n  r ig o ris te  dans l ’o rd re  des fran c isca in s, 
co m b a ttu e  p a r la  p a r t ie  in f lu e n te  des a u to r ité s  de l ’o rd re . L ’aud ience  accordée p a r  
C é lestin  V au x  sp iritu e ls  des M arches d ’A ncône, qu i ab o u tit à  la  c réa tio n  p a r  le  
p a p e  de la  congrégation  des P au v re s  E rm ite s , con tinue  à  su sc ite r des doutes. 
L es te x te s  ana ly sés  la issen t conc lu re  que le  p ap e  ne p a rta g e it pas l ’opinion des 
p o rte -p a ro le  de l ’in te rp ré ta tio n  m odérée de la  rè g le  de F ranço is d 'A ssise et, c o n tra ­
ir e m e n t au x  au to rité s  de la  p rov ince  fra n c isc a in e  d ’A ncône, ne  t r a i ta i t  pas les 
sp ir itu e ls  en h é ré tiq u es  et aposta ts . Il e s t donc d iffic ile  de p a r le r  d ’un  essai 
d ’„ ap p riv o ise r l ’h é ré s ie” . U n a u tre  p rob lèm e, c’e s t la  p roposition  fa ite  p a r  C élestin  
V d ’in tro d u ire  un  groupe de r ig o ris te s  f ran c isca in s  d an s la  congrégation  cé le sti-  
n ien n s , créée p a r ce pape e t jo u issan t de son ap p u i p e n d an t son co u rt pon tifica t. I l 
sem b le  que  C élestin  V a v a it essayé d ’u n ir  la  ten d an c e  à  a ffe rm ir sa  congrégation  
avec  u n e  te n ta tiv e  d ’é c la irc ir  la  s itu a tio n  des sp iritu e ls  des M arches d ’A ncône, Q u’il 
y a i t  ren o n cé  e t créé la  congrégation  des P a u v re s  E rm ite s  (indépendan te  des 
an c iennes au to rité s  de l’ordre), tém oigne d ’un p ro je t a lla n t plus loin, o rie n té  v e rs  
la  ré so lu tio n  d’un  conflit au  sein  de l ’o rd re , co flit nu is ib le  à l’Eglise. P o u r ne p as  
i r r i te r  T ordre franc isca in , le pape  a u to r isa  il  est v ra i les E rm ites  p au v res  
à p ra t iq u e r  la règ le  du fo n d a te u r  selon l ’e sp r it  r ig o u reu x  des sp iritu e ls , m ais  
tâ ch a  de lie r  la  nouvelle  congrégation  avec  la  s ien n e  (les C élestins), en lu i d o n n an t 
u n  c a ra c tè re  conform e au  nom  d ’e rm ites . C e tte  m esu re  p o r ta it  la  m a rq u e  du 
p ro g ram m e  de C élestin  V, dans leq u e l les couven ts cé lestin s d ev a ien t ê tre  
l ’in s tru m e n t du ren o u v eau  m o ra l de la  c h ré tien té . E n d ép it du com prom is r e p ré ­
sen té  p a r  la  so lu tion  adop tée  (qui ne sa tis fa is a it  fo rm e llem en t que  les a sp ira tio n s  
des sp iritue ls), la  décision de C élestin  V, c o n tra ire  à  l ’opin ion de la p a rtie  in flu en te  
des au to r ité s  de T ordre et p ro b ab lem en t m a l accu e illie  p a r une  p a rtie  du collège 
des c a rd in au x , est in té re ssa n te  en ta n t q u e  m an ife s ta tio n  d ’u n e  te n ta tiv e  fa ite  p a r  
la  p a p a u té  pour se  ra llie r  une  frac tio n  c o n te s ta ta ire  du  m ouvem en t fran c isca in . 
P lu s  ta rd , ap rès  son ab d ica tion , C élestin  d e v in t a u x  y eu x  des sp iritu e ls  le  p o rte -  
- p a ro le  de leu rs  tendances, „le pap e  a n g é liq u e ” opposé à  B oniface V III e t à  se s  
successeu rs  — p ersécu teu rs  des adep tes  de la  p a u v re té  vo lon ta ire .

60 A. F. O zanam , L es  poètes  franciscains en I ta lie  au X I I I e s., P a ris  1859.
D an te  A ligheri, D ivina  Comedia , In fe rno ,  II I , 58—63:

„V idi e t conobbi l ’o m b ra  di colui 
C he fece  p e r  v il ta te  il g ran  r if iu to  
In co n tam en te  in te si, e  ce rto  fu i 
C he q u e s t’e ra  la  s e t ta  dei c a ttiv i 
A Dio sp iacen ti ed  ai nem ici su i”.

Zob. G. Padoan , Colui che fece  v il tà  il gran  r i f iu to ,  „S tu d i D an tesch i” X X X V III, 
1961, s. 75 nn.

61 I. S ilone, L ’a vve n tu ra  d ’u n  povero christiano,  F iren ze  1968. ht
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